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Cena przedpłaty: miesięcz. kwart. 
Ww rekówio A 90 cent. 2 zły. 50 c. | 
całćj Austrji 1 złr. 15 „ 3 , 25 ,, 
rus. i Niem. 25 srgr. 2 tal. 12 srgr. 
W Belg., Włosz. i Szw. 5 fr. 12 fr. 
We Francji i Angljj 6 fr. 15 fr. 
Nime pojedynczy 5 centów. 
W Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mies. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 355. 


Piąt 


Środa 2 Marca. 


Wychodzi codzień prócz poniedziałków i dni poświętnych o godz. 


8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 
Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 


Ajencje Kurjera Krakowskiego. W Krakowie: księgarnia 
J. Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Mildnera, księg. 
Leona Leśniowskiego, w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu: 
księg. braci Jeleniów, we Lwowie: Ajencja dzienników A. J. 

Eor. w Poznaniu: księgarnia A. J. Żupańskiego, 
w Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16. 


Rok 18/0. 


AKOWSKI 


? Cena ogłoszeń (inseratów). 

$ Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 

$ umieszczenie 4 centy. 

? Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło- 

¿ szenia za każdorazowe umieszczenie. 

,. Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 

(1 płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo. 
Inseraty przyjmuje Z. J. Wywiałkowski, ul. 

św. Anny, dom dra Balko. 
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Przegląd polityczny, 


Według Pester Correspondenz węgierski 
minister skarbu p. Lonyay, w skutek nalegań 
swoich kolegów w gabinecie i swego stron- 
niectwa, pozostanie jeszcze nadal na urzędzie, 
Jedni twierdzą, że tylko do końca r. b., dru- 
dzy zaś, że stanowczo zarzucił zamiar przyjęcia 
teki wspólnego ministerstwa finansów. Ta 
ostatnia wersja zdaje się prawdopodobniejszą, 
trudno bowiem przypuścić, aby wspólne mi- 
nisterjum skarbu tak długo miało zostać nie- 
obsadzone. ; 

Inne zmiany w ministerjum węgierskim 
także się odwlekły. Wprawdzie minister ko- 
munikacji Miko, trwa w zamiarze podania się 
do dymisji, i następcą jego ma h Goro- 
ve, ale ponieważ na miejsce tego ostatniego 


nnn 


nie ma następcy cała, więc zmiana odłożoną 
została na późnićj. 

Według pruskich dzienników, lekarze kró- 
la Wilhelma zalecają mu koniecznie wody 
karlsbadzkie. Mówią także, że na dworze 
pruskim bardzo zajmują się obecnie projek- 
tem podróży króla do Petersburga. Podróż 
ta miałaby na celu zaprzyjaźnienie się z mo- 
skiewskim następcą tronu, który jak wiado- 
mo jest najnieprzychylnićj usposobionym do 
wszystkiego co niemieckie. 

Król pruski ma być osobiście przeciwnym 
zniesieniu kary śmierci, gdyż upatruje w te- 
go rodzaju reformie śŚcieśnienie władzy naj- 
wyższćj panującego. 

Wypuszczono znowu na wolność kilku 
aresztowanych w ostatnich rozruchach pa- 
ryzkich. Mówią jednak, że nastąpiły nowe a- 


resztowanią; liczbę uwięzionych podają na 
50 do 70. 


Zwyczajny i nadzwyczajny budżet fran- 
cuzki na rok 1871 został w tym roku poraz 
pierwszy od lat ośmiu objęty jednym projek- 
tem prawa. Dochody zwyczajne podane są na 
1,768,487.000 fr. t. j. o 29,970,000 fr. wy- 
zéj jak w r. ze Wydatki wynoszą 1,670,256,000 
fr., t. j. o 19,647,000 fr. więcćj jak w r. z. 
Dochody nadzwyczajne 127,598,000 fr., a wy- 
datki 126,435,000 fr., to jest więcéj dochodu 
o 2,756,000 fr. a wydatku o 3,028000 fr. 
Ogólna przewyżka dochodów nad wydatki wy- 
nosi zatem 90,844,000 fr. Budżety wszystkich 
ministerjów są wyższe, jak wr. z., tylko bud- 
żet wojny zmniejszony o 3,880,000 fr. 


Neczajew ogłosił w dzienniku Marsellaise 


ena 


SAMOBÓJCA. 


Humoreska przez Ab... X.... 


Szedłem sobie najspokojnićj linją A—B, 
było już dosyć późno, jak: na Kraków, — ze- 
Bar wybił wpół do dziesiątćj, przechodniów 
było niewielu. 

Przedemną szedł jakiś młodzieniec i pół- 
głosem gwarzył sam z sobą. 

„Rozmowa z samym sobą jest niekiedy na- 
łogiem staruszków, — młodzi tylko w wyjąt- 
owych okolicznościach dopuszczają się mo- 
nologów. Wniosłem ztąd, że ów młodzieniec 
< w Jakiemś wyjątkowem położeniu i za- 
atem na mego pilniejszą zwracać uwagę. 
skie siężyG nie świecił, a przy świetle dessau- 
a gołatwo robić obserwacje o wpół do 
ie rozpoznaje jeg rod AI odisia 
czy bivaki , przystojnym tylko, 
y »rzydkim, czy był blondynem czy brune- 
tem, czy był ubranym bardzo porządnie. cz 
też tylko jakotako. ESA 

Oko nie spostrzegło ni "ania 
ucho dosłyszało następujace aaa gat 

— Chyba sobie w łeb wypalę. 

Pojmiecie państwo, jakie wrażenie sprawi- 
ły na mnie te słowa. Wyraźnie miałem przed 
sobą samobójcę. Wyobraźnia moja korzysta- 
J&C z ciemności, które gaz dessauski rozrzu- 


cał dookoła, przypisywała mu nawet postać 


remu pilno,* nietylko chce zakrwawić serce 


odpowiednią samobójcy. Przysiągłbym, że już | społeczeństwa, ale i tafle nieszczególnego 
widzę pod kapeluszem młodzieńca włosy w | chodnika eleganckićj krakowskićj promenady!... 


nieładzie, że gdybym odpiął jego palto i ka- Okropność ! 


mizelkę, zobaczyłbym na piersiach koszulę 


Nie jest zbyt trudnem zadaniem ocalić 


zbroczoną krwią od skaleczeń, jakie sobie za- | życie człowieka, który mówi, że się „chyba“ 
dał nieszczęsny, szarpiąc paznogciami swe ło- |zastrzeli, bo przypuszcza się w takim razie, 
no, że gdybym mógł przypatrzyć się jegolże ten dopiero szukać będzie pistoletu lub 


twarzy, osłupiałbym na widok jćj straszliwego 
wyrazu. 


od samobójstwa, z siedzibą w Krakowie, przy- 
czem mógłbym zostać prezesem, a byłoby to 
tak miło być prezesem i odbierać listy z adre- 
sem: Jaśnie Wielmożny Ab... X... prezes to- 
warzystwa, mającego na celu wytępienie sa- 
mobójstwa. 

W tćj myśli zrobiłem pół obrotu w prawo 
i zwróciłem się do nieznajomego, ażeby go 
zapytać: 

— Panie! ile straciłeś na bankructwie 
Kirchmajera, że sobie życie chcesz odebrać? 

Słowa zamarły mi na ustach, młodzieniec 
przeszedł koło mnie najspokojnićj, i znów 
powtórzył swoje, ale w wersji nieco odmiennćj: 

— Teraz sobie w łeb wypalę! 

— Jakto, teraz, tutaj, na A-B ?— rzeklem 
do siebie w duchu, — a to „Młodzieniec, któ- 


rewolweru, ale przystąpić do takiego, który 
mówi, że się „teraz“ zastrzeli, bez narażenią 


Zbyt odważnem było nawet iść za nim. 
Wykonywując swój zbrodniczy zamiar, mógł- 
by przestrzelić się na wylot, a w takim razie... 

Zadrżałem na samą myśl!... 
Przyśpieszyłem kroku, ażeby wyminąć 


Å- DZWI WZA .L6NSIRT< Ar Mami LE I łe 
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zaprzeczenie jakoby brał udział w jakiembądź 


zabójstwie. 
——-——— 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń, 25 lutego. Poseł austrjacki przy 
ŻA angielskim hr. Apponyi, który przez 
dłuższy czas bawił w Rzymie u swojćj córki 
powraca w tych dniach na swoje stanowisko 

-do Londynu. 

Peszt, 27 lutego. Cesarz potwierdził wy- 
bór Józefa bar. Eótvósa na prezydenta a Mel- 
chiora Lonyay na wiceprezydenta węgievskićj 
akademji nauk. 

FRANCJA Paryż, 27 lutego. Następcą 
zmarłego arcybiskupa Lyonu ma być miano- 
wany biskup Grenobli mons. Ginouthine. 

Journal officiel ogłasza skład komisji ma- 
jącéj się zająć kwestją nauki w szkołach wyż- 
szych. W nieobecności ministra oświecenia 
Guizot przewodniczyć będzie téj komisji. W 
liczbie członków znajdują się: ks. Broglie i 
Remusat. 

Dziennik Soir potwierdza wiadomość, że 
rada stanu zmniejszyła zaciąg wojskowy na 
rok 1871 o 12 czy 15 tysięcy. 

Kasy publiczne otrzymały rozkaz przyj- 
mować pieniądze ze steniplem papiezkim tyl- 
ko do 30 kwietnia r b. po kursie 91 centy- 
mów za franka. 

WŁOCHY. Florencja, 26 lutego. Opinione 
donosi, że zmiany w budżecie "dochodów i 
wydatków. zostały porobione i zakomuniko- 
wane komisji budżetowćj. 

Ogółem w r. 870 wydatki wynosić będą 


- znajomego, daleko bowiem bezpiecznićj jest 
iść przed niż za samobójcą, który się zamie- 
rza zastrzelić. 

Wymijając go, usłyszałem nową -wersję 
tego samego frazesu. Nieznajomy mówił do 


siebie : 
— Jutro sobie w łeb wypalę! 
Ochłodłem. 
— Jutro, to jeszcze mniejsza, — pomy- 
ślałem, — do jutra dużo wody upłynie, mój 


nieznajomy widocznie stygnie.... dziś mamy 
wtorek, jutro środa, namówię go, żeby odło- 
żył do czwartku, bo w popielec nie wypada, 
we czwartek powiem do niego: „Słuchaj mło- 
dzieńcze, jeżeli sobie dziś w łeb wypalisz, 
jutro na posiedzeniu towarzystwa przyjaciół 
oświaty, może przez ciebie nie będzie kom- 
pletu... zabijając siebie, zabijesz posiedzenie... 
bądź samobójcą, zgoda, ale zabójcą pewnie 
być nie zechcesz, żyj więc do piątku.“ Złoty 
chłopiec niezawodnie przystanie i odłoży swój 
zamiar na sobotę, a w sobotę ja znowu stanę 
przed nim i przyniosę mu pismo opatrzone 
moim podpisem i podpisami wszy stkich zwo- 
lenników mój myśli, jakich do soboty- bę- 
dę mógł w Krakowie ADA dzić pismo za- 
praszające go na członka honorowego, zawią- 
zującego się towarzystwa samobójcofobów RET 
to go niezawodnie zachwyci, bo kogóżby coś 
_ podobnego nie zachwyciło. Otóż tutaj idzie 
tylko o to, żeby go zachwycić, jak go raz 
zachwycimy, to go już nie puścimy na tam- 


1.111,871,000 fr., dochody 950,538,000 -fr. 
deficyt zatem wyniesie 161,333, 000 fr. 

RUMUNJA. Bukareszt, 27 lutego. Tego- 
roczna sesja izb dekretem książęcym przedłu- 
żeną została do 25 marca. 

TURCJA. Konstantynopol, 26 lutego. Dy- 
sydenci armeńsko-katoliccy na zebraniu spo- 
w dowanem spodziewanym przyjazdem z Rzy- 
mu monsignora Pluyn i telegramem kardy- 
nała Barnabo do arcybiskupa Hassuna po- 
stanowili obstawać przy oświadczeniu swojem 
z d. 6 lutego, występującem w obronie pre- 
rogatyW ich kościoła i określającem ich obo- 
wiązki W obec Porty. 


Kronika. 


Kraków 2 marca. Zamierzona odnowa grobów, 
trumien i monumentów królewskich na Wawelu z pe- 
wnością jest najważniejszą ze wszystkich restauracji 
w | zabytków teraz w Krakowie podejmowanych, więc po- 
staraliśmy się o informację, aby przypomnieć daty tej 
rzeczy się tyczące. 1 tak, wniosek Eao grobów i 
użycia na ten cel pieniędzy pozostałych z ofiar | 
danych na restaurację pomnika Kazimierza W-go, 


lipcu. Towarzystwo naukowe krakowskie niebawnie 
wniosek ten podjęło, wyznaczając do tej sprawy ko- 
misję złożoną z wnioskującego, z ks. J. Lubomir- 
skiego, p. J. Matejki, P. Popiela, Wł. Fuszczkiewieza, 
dra Zebrawskiego i prezesa J. Majera. 

Taki skład komisji ogłosił Czas, umieszczając na- 
stępnie (w nrach 187 i 193 itd. z r. z.) rozmaite uwa- 
gi nad tym przedmiotem. Nakoniec w nrze 180 Czasu 
z r. z. (w sierpniu), ukazał się obszerny program ty- 
czący się odnowy grobowców królewskich E e 
przez p. konserwatora Mieczysława Potockiego, a się- 
gający daleko projektami restauracji, o których mowa. 
Program ten znany już w r. 1852 z autografowanych 


EE EEN uduoow Podwikwaitozw pana 6 świat. 
ocalony. 

Tak ułożywszy kampanję, zbieram cały 
animusz i przystępuję do młodzieńca, z przy- 
gotowanem już zapytaniem: 

— Panie! ile straciłeś 
Kirchmajera ? 

Młodzieniec spojrzał na mnie zdziwiony. 

— Nic, panie... ale co to pana obchodzi ? .. 

— Co mnie obchodzi?... jestem przyjacie- 
lem ludzkości... panie, filantropem, mówiąc 
wyraźnićj. 

— A wipe tea; zwracasz pan straty tym 
co je ponieśli? . 

— Panie, gdyby mój majątek wystarczał 
na to... 

A byś pan zwrócił ? 

— Nie; panie, ale wówczas byłbym miljo- 
nerem... — odpowiedziałem. 

Zdawało mi się, że młodzieniec złośliwie 
się uśmiechnął, ale może to było przywidze- 
nie. Przeklęty gaz dessauski l... niczego przy 
nim pewnym być nie można I... 

Puszczając tedy płazem złośliwy uśmiech, 
w którego rzeczywistość wolno mi było nie 
wierzyć, "rżekłem : 


— Młodzieńcze, jeżeliś nie nie stracił na 
Kirchmajerze, dlaczegóż myślisz o samobój- 
stwie! ? 

— Ja myślę o samobójstwie! jara 
wtórzył zagadnięty, wytrzeszczając Oczy. 

— No, że nie ja, to pewno, — odparłem; 


Przywiąże się do życia i zostanie 


na bankructwie 


po- 


KURJER KRAKOWSKI z 09, KURJER KRAKOWSKI z środy dnia 2 marca 187. | | | dnia. 2 marca 1870. 


egzemplarzy, wywołał teraz SR UREDONESN M | ROTYDRR ZOZ R NR PRES TE z r. b. nra 41 i 43 ) 
uwagi p. Kazimierza Jabłońskiego. 

Wreszcie czytaliśmy kilkakrotnie w Czasie o ofia- 
rach wpływających do kasy Towarzystwa naukowego 
krak. na cel restauracji grobów królewskich; zaś z 40 
nru Czasu z r. b. dowiadujemy się, iż z funduszów 
odnowy grobowca Kazimierza Wgo pozostało z górą 

6090 złr.; więc licząc wpływy, jakie zapewne są je- 

szcze W Poznaniu i we Lwowie, uzbiera się teraz na 
restauracje trumien królewskich i grobów, około 7000 
złr., co powiększą w miarę potrzeby, dalsze ofiary. 
W takim stanie rzeczy potrzeba jawności, to jest 
oświadczenia komitetu restauracyjnego : jaki program 
przyjął, jaki zakres dał przedsięwzięciu, jakich sum 
potrzebuje na sp” nienie zamiaru? Potrzeba także ze 
strony komitetu tego odezwy, któraby przedsięwzięcie 
tak ważne zagaiła, wprow adzając je na porządek spraw 
publicznych. Potrzeba wreszcie, aby się ten komitet 
zorganizował w szersze koło osób duchownych i 
świeckich. 
s * Bal na dochód budowy teatru w Poznaniu wy- 
| padł, jak się tego spodziewać można było bardzo Świe- 
tnie. Cel balu, którym daliśmy uczuć nieprzyjaciołom 
naszym łączność nierozerwalną, jaka panuje pomiędzy 
prowincjami dawnej Polski, jako też okoliczność, że 
to ostatni, jak się zdaje, bal publiczny w tym roku 
sprawiły, że sala hotelu saskiego zapełniła się szęzel- 
nie wykwintnem towarzystwem krakowskiem. Bawiono 
się a nadzwyczaj ochoczo i to do samego rana. 

Na ręce prezydenta miasta dra Dietla, jako prze- 
boi komitetu balowego, nadszedł wczoraj 


postawił p. Łepkowski w Czasie (z roku zeszłego w | przed balem telegram z Torunia tej osnowy : 


„Przesyłamy z Prus zachodnich wyraz uznania i 
czci "gospodyniom, gościom balowym i członkom komi- 
tetu za objaw solidarności narodowćj przez poparcie 
dane myśli zbudowania teatru polskiego w Poznaniu. 
Wesołćj zabawy krakuwiankom i krakusom. 

Leon Czarliński, Dr. Rańowicz.* 

Nie wiemy jeszcze, jaki jest rezultat onegdaj- 
szego balu, ale o ile sądzić możemy z liczby osób 
biorących udział w zabawie będzie ona dość znaczna. 

* Wczoraj wieczór kilka zabaw po prywatnych do- 
mach, piknik w hoteiu drezdeńskim, zabawa w ,,Postę- 
pie,“ a nareszcie ostatuia maskar ada zamknęły huczn 
1 wesoły, choć nie na wesołe czasy przypadły "ajm" 


--- powtarzasz pan co chwila: chyba sobie 
w łeb wypalę... cóż to znaczy?... 

Młodzieniec śmiać się zaczął spazmatycz- 
nym śmiechem. Biło właśnie trzy kwadranse 
na dziesiątą, gdy zapanował wreszeie nad tym 
paroksyzmem, wziął mnie za rękę i pociągnął 
za sobą, mówiąc: 

— Chodź pan... 

Poszedłem. 

Młodzieniec zaprowadził mnie do skrom- 
néj nieopalonćj izdebki, posadził naprzeciw 
siebie, wydobył ze stolika zeszyt i zaczął 
czytać. 

Był to poemat p. t. Marne życie, w 
tym poemacie znajdował się monolog samo- 
bójcy, którego każda zwrotka kończyła się 
zapowiednią "odebrania sobie życia Ten to 
monolog deklamował sobie młody poeta. 

Słuchałem i nudziłem się śmiertelnie. By- 
łem pewny, że młody wieszcz postanowił za- - 
nudzić mnie na śmierć. 

— Brałem go za samobójcę, a to mor- 
derca, — mówiłem sobie w duchu. 

Wieszcz jeszcze do połowy nie doczyfał, 
gdy mnie sen zmorzył, — usnąłem. 

Gdym się obudził, wieszcz już spał. Wy- 
szedłem z jego mieszkania nie budząc go, i 
na ulicy śmiałem się sam z siebie. Mój sa- 
mobójca czy morderca był prostym usypia- 
czem, niczem więcćj. Okropni to ludzie ci 
poeci l... 


zrozumiesz wszystko. 
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sprzedąno obrazów 63 za summę 356,000 fr. Konku- 
rencja była wielka, a] sprzedano: Obraz pę- 
dzla Bonningtona Gaw i IV i ambasador hiszpański“ 
A oraz obraz Graneta (33,000); Marilhata 
23,000); Desmarna (20,000); sześć obrazów Delacroix 
(101,900); w tej liczbie obraz przedstawiający Krzy- 
sztofa Kolumba w chwili, gdy skarby nowego świata 


%* We czwartek odbędzie się po jednomiesięcznćj 
przerwie posiedzenie Rady miejskićj. Oprócz kilku 
spraw prywatnych; zamieszczono między innemi na 
porz. dziennym wybór członków komisji do oce- 
nienia projektów odbudowy Sukiennic. 

* Jutro o godz. 8 wieczorem p. Kazimierz Heba- 
nowski będzie miał w lokalu Postępu wykład o drze- 


wie, jego właśnościach i gatunkach, objaśniony oka- rzed królami roztacza, sprzedano za sumę 30,000 
zami blisko 15) rodzajów drzewa. | z ź franków. 


Dochód ze sprzedaży obrazów drugiego dnia przy- 
niósł 353,410 fr. W tym domu najdrożej poszła Ary- 
Schaeffera, „Franciszka z Rimini“ nabyta przez bar. 
Rotszylda za 100.000 fr. i „Joanna Grey“ Delaro- 
che a za 110.000 franków. Dotąd więc dochód ze 
sprzedaży galerji przyniósł 699,929 fr. 

* W Prusach od 1818 do 1565 wydano 1373 wy- 
roków śmierci, z tych wykonano 440, ułaskawiono 
88=, skazanych, a 45 wyroków dla różnych powodów 
jak AA ucieczka i t d. nie mogło być wykona- 
nyc 


* Komisja odbudowy Sukiennic na swem ostatniem 
posiedzeniu postanowiła wszystkie plany poddać orze- 
czeniu znawców, a następnie wzstawić je w. sali mu- 
zeum techniczno-przemysłowego. : 

* Administracja Czasu ogłasza pełnomocnictwo, 
mocą którego p. Wacław Wyrobek zarządzca masy 
upadłości firmy F. J. Kirchmajer i syn w Krakowie 
upoważnia p. Stanisława Mikuckiego do zarządzania 
zakładami Czasu. 3 

* W warowni Grzegórzki w nocy z niedzieli na 
poniedziałek o godzinie wpół do drugiej zastrzelił się 
Wachmistrz rachunkowy Z pułku Benedeka, Boliszow- 
ski, Powodem samobójstwa mają być długi, wynoszące 
w ogólnej sumie .... 32 złr. Nieszczęśliwy po strzale 
żył jeszcze półtorćj godziny, skubankę przyłożoną na 
ranę odrzucał, prosząc, aby mu pozwolono umrzeć. 

* Z powodu ustania zarazy bydła w Królestwie 
Polskiem zwinięty został kordon wojskowy austrjacki 
rozciągnięty na granicy wzdłuż powiatów krakowskie- 
go i chrzanowskiego. To samo uczynił i rząd pruski. 

„(**i) Tarnow, 28 lutego. Onegdaj odbył się tu- 
taj bal towarzystwa strzeleckiego na dochód budowy 
teatru polskiego w Poznaniu. Mimo to, że sprzedano 
Sto kilkadziesiąt biletów, mała liczba osób, zwłaszcza 
dam, wzięła w nim udział, a zatem bal się nie udał, 
R Połowę blisko biletów rozkupili starozakonni, da- 
jąc tem dowód poparcia pięknego celu i poczucia 
wspólności obywatelskiej. Kaiia się też jedna para, 
mająca cywilną odwagę wystąpić na balu około pół- 
nocy. Mężczyzna był w zwykłym wyróżniającym się 
stroju starozakonnych. s 

, Trzech czy czterech mężczyzn, uznając w poja- 
Wieniu się tej pary piękny akt dobrej woli, zaraz 

rawie przy wejściu zaprosiło ową panią starozakonną 
do tańca, kilka jednak osób obrazło się tem i w 
skutek ich reklamacji komitet balowy widział się zmu- 
szonym oświadczyć tym państwu, że strój mężczyzny | 
mie odpowiada warunkom balu, i zwrocić im pienią- | gonauci 
dze zapłacone za bilety. Z Hiszpanji Sicbjusz przyniósł skarby, z które- 

Wstrzymuję się od. wszelkich uwag nad tym fak- | mi Didon uciekł do ‘Tyru, a następnie założył Kar- 
tem, zdają mi się bowiem zbyteczne, gdyż na całe to | taginę. Sześć wieków później pod Amilkarem, ojcem 
zajście z dwojakiego stanowiska zapatrywać się mo- | Hannibala, srebro tak obfitowało w Hiszpanji, że z 
Żna. Komitet balowy ma wszelkie prawo wymagać | niego wyrabiano wszystkie sprzęty i naczynia, a. na- 
stroju balowego od gości, tak jak z drugiej strony | wet siodła. 
ogólna zgoda mogłaby równouprawnić w a zo * Z świeżo wyszłego dzieła w języku francuzkim 
ki salonowćj ubiór przyjęty przez część narodu, zda- | p. t. Życie polityczne : prywatne hrabi Bismarka 
niem mojem niewłaściwie 1 niepotrzebnie wyróżniają- | notami opisującemi jego przodków, wyjmujemy nastę- 
scq się suknią od reszty współobywateli. pującą anegdotkę o Bismarku, która se non è vera 

* Cesarz najwyższem postanowieniem z dnia 2; ben trovata: 

b. m. zatwierdził wybór pana Leonarda Serafińskieg | Hrabia znalazłszy się pewnego dnia w jakiejś re- 
notarjusza i dotychczasowego zastępcy prezesa na pre- į stauracji usłyszał, Jak jego sąsiad używał słów obet- 
zesa, a pana Faustyna Żuk-Skarzewskiego notarjusza żywych, mówąc o jelaym z członków rodziny kró- 
i członka wydziału powiatowego, zastępcą prezesa |]ewskiej. 

rady pomata ej bocheńskiej. | — Precz ztąd, — zawołał Bismark-grzmiącym gło- 

* Minister spraw r oesch mianował Karola | sem, — jeżeli pan ztąd nie wyjdziesz, zanim Ja piwo 
Baudisch, nadinżyniera w Czerniowcach, radcą budo- | wypiję, roztrzaskam ten kufel o parską głowę. 
pnietwa: w Ga'icji. : |" Groźne okrzyki podniosły się ze wszech stron, ale 
: r We Lwowie zaczęto rozbierać kościół pokarme- hrabia wypił swe piwo łyk po łyku, a gdy kufel wy- 
dicki przy ulicy Halickiej, dla uprzątania miejsca pod! próźnił, roztrzaskał go na drobne kawałki o głowę 
budowę gmachu gimnazjalnego. swego przeciwnika, który natychmiast zemdlał. Nikt 
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wielka uroczystość z powodu przyjścia do pełnoletno- 
ści księcia cesarskiego. 

* Qdkryciu kopalń drogich kruszców towarzyszyły 
zawsze cudowne opowieści; alchimiści, astrologowie 
eksploatowali je bezczelnie. 

Utwierdzona wiara górali w te baśnie przyczyniła 
się do rozyowszechnienia dziwnych opowiadań o od- 
kryciach kopalni w ich kraju. Tak opowiadają n. p., 
że sławne kopalnie Rammelsberga zostały odkryte 
przez konia, który kopytem w ziemię uderzając, od- 
krył żyły kruszcu. 

W Sala w Szwecji to znów wół ostrząc swoje rogi, 
wydobył na wierzch srebro. k 

W Saksonji śni się poczciwemu jakiemuś mieszcza- 
ninowi, że anioł wskazuje mu na drzewo w lesie, na 
drzewie zaś było gniazdo zawierające złote jaja. Obu- 
dziwszy się biegnie do lasu, aby drzewo odszukać i 
odkrywa bogate kopalnie Annaberg. 

W Ameryce dziki człowiek wyrywając roślinę, zna- 
lazł kawał srebra do korzenia przyczepionego i ztąd 
bierze początek kopalnia. 

Wirgiljusz Śpiewał o złotych prądach Paktolu. Aby 
zbierać złoto po rzekach, przeciągano przez nie runa 
(wełny), na których osiadał złoty piasek, oto, co dało 
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.* Wyszedł pierwszy tegoroczny numer Mrówki, | się nie ruszył. 
przemienionej w wielkie miesięczne pismo literackie. — Ile się należy, — zapytał Bismark z uśmie- 


Brak miejsca każe nam przestać na dziś na tem do- 

mesienii . póńóruny jednakże o Mrówce obszerniej. 

ż W Kijowie 11 lutego padał śnieg koloru szarego. 

Ego Smegu wyparowano wodę, a pozostały 

oś a 0 do Warszawy dla robienia nad nim 
Telegrafowana do dzienników wiedeński i 

y ; ria- 

<domość o chorobie cesarza DORIYNANAA okazała si 

fałszywą. Cesarz miał tylko słaby kaszel, a 

* Oprócz zecerów, którzy uparcie trz 


chem kelnera—za piwo i rozbity kufel? 

Zapłaciwszy wyszedł zupełnie spokojnie, nie będąc 
przez nikogo nagabywanym. 

* Corocznie wychodzi w Londynie mały kalenda- 
rzyk p. t. Almanach de Zadkiel. Wydawcą jego jest 
astrolog Zadkiel, dawny oficer marynarki, którego 
ludpość londyńska nazwała Morissonem. Kalendarz ten 
rozchodzi się w stu dwudziestu tysiącach egzemplarzy. 

Na rok bieżący znajdujemy w nim dwie nustępu- 


Wiedniu i w niczem ustąpić nie cheg ad Big w |jące przepowiednie: f ; 
PTE misja © i prusk z łąka- 
zapowiadają w tem mieście zmowy garbarzy, By, Enor Sa rasa eet gapet r ani antaks 


nie. Umrze praw l 
„Ludwik Napoleon (jeżeli dożyje i „zachowa wła- 
dzę) zyska wiele na zdrowiu i zrobi kilka mistrzow - 
skich zwrotów w polityce.“ 
Kalendarz. Dziś Popielec, św. Heleny cesarzowćj, 
wdowy, jutro św. Kunegundy. 


krawców 1 szewców. 
* W d. 25 z. m. umarł w Tybindze Karol Maj 
przyjaciel Uhlanda i Kórnera, ostatni ze starszych, 
poetów tak zwanej szkoły szwabskiej. Żył lat 84, 
* Pierwszego dnia licytacji galerji San Donato, 


marca 


* Około wielkiej nocy, odbędzie się w Tuilerjach Í 


początek złotemu runu, po które robili wyprawę Ar- 
$ 


Wschód słońca o g. 6 m. 43, zachód o g. 5 m. 42. 
Dnia 28 lutego rano mglisto, później piękna po- 
oda. Termometr od — 2.4 doszedł do + 3.6 R. 
arometr od nocy stoi bez ruchu; o 6 rano dnia 1 
marca stan jego był 332.70, termometru — 4.3 R. 
Wiatr północno-wschodni słaby. 
Nabożeństwa. Dziś nabożeństwo pasyjne u kks. 
Pijarów; dziś zaczęło się czterdziesto-godzinne nabo- 
żeństwo do św. Kazimierza u kks. Reformatów. 


SZARADA. 


Trzecia druga jest miejscem, w którem deszcz nie pada, 
Gdy pierwsza trzecia w ruchu, to roślinom biada, 
Kto ma wszystką, to w nią siada. 


Znaczenie wczorajszej zagadki: Salka, kalka, lalka 
walka, Halka, szalka. Pierwsze trafne rozwiązania nade-* 
słali pp. Witold Lajbig, Aleksander Kostorkiewicz, 
Leon Dzikowski, A. Korybut, Jan Kieres, W. Pieter- 
kiewicz, Paweł Grzywiński syn, P. K. Szremer, St. 
Gumplowicz, Feliks Grzybowski. ; 


Losy pożyczkowe z r. 1864. Na wczorajszem 
losowaniu wyciągnięte zostąły następujące wygrane: 
lszą serja 3950 nr. 71, 2ga s. 2562 n. 14, Żcia s. 
3950 n. 29, 4ta s. 3544 n. 89, reszta wylosowanych 
serji 41, 509, 803, 1284, 1748, 2574. 
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Ostatnie wiadomości. 


Radca sekcyjny Erb został mianowany 
radcą ministerjalnym w Wiedniu i kierowni- 
kiem biura prasowego. 

Burmistrzem Pragi wybrano Dittricha nie- 
deklaranta, większością 62 głosów na 86. 
Dittrich przyjął wybór. Z powodu tego wy- 
boru przyszło do zajść gwałtownych między 
młodo- i staro-czeskiem stronnictwem. 

Biskupi czescy wracają z Rzymu przed 
wielkanocą. RE 

Z powodu prelekcji Vogta 'w Pradze, du- 
'chowni gwałtownie występują z kazalnie prze- 
ciw teorjom materjalistycznym. 
| w sejmie północno-niemieckim komisarz 
| rządowy przemawiał za utrzymaniem kary 
į śmierci. 


Hr. Bray oświadczył gotowość objęcia mi- 
nisterjum spraw zagranicznych w Bawarji, ale 
dopiero za parę tygodni będzie mógł przybyć 
do Monachjum. 

Guizot młodszy mianowany został dyrek-- 
torem wyznań niekatolickich w francuzkiem 
| ministerstwie wyznań. ż 

W kortezach Castellar interpelować bę- 
dzie rząd o politykę zagraniczną. 

Według oświadczenia ministra skarbu de- 
ficyt hiszpański wynosić będzie w r. b. 618 
miłjonów reałów, jeżeli nie wybuchnie jakie 
powstanie karlistowskie. 

W górach Toledo znajduje się podobno 
banda karlistów. e 

Mąż b. królowej hiszpańskiej chce położyć 


i 
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areszt na majątku swojej żony, aby tym spo- R” 


sobem ocalić dla dzieci mienie, które matka 
nierozsądnym zarządem rujnuje. s 
W parlamencie włoskim Mancini ma in- 
terpelować rząd z powódu soboru. 
Jen. Lamarmora ma być mianowany po- 
słem włoskim w Wiedniu na miejsce margr. 


Pepoli. , 
W Atenach, według Patrie, odkryto spisek 
republikański. 
———— 
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OGŁOSZENIA. 


i potrzeb pisemnych 
Z. J. Wywiałkowskiego w Krakowie 


przy ulicy ś. Anny 
naprzeciw Wszechnicy Jagiellońskićej w domu Wgo dra Balko 
zaopatrzony w różne jakości papieru: pisemnego, rysunkowego, listowego, 
kartonowego, okładkowego (francuzkiego), afiszowego, pakowego i bibułkę 
w różnych bsrwach. 

Zeszyty linjowane dla uczniów początkujących, zeszyty czyste, z dobrego 
papieru — zeszyty z wodnemi linjami, zeszyty rysunkowe punktowane, 
z bibułką kolorową — brułjony dla szkół wyższych — arkusze punkto- 

: , wane do jeometrji — teczki i notyski. 

Pióra stalowe i naturalne — rękojeście -— ołówki mechaniczne — kródki — 
tabliczki elastyczne -- atrament alizarinowy — atrament do kopjowania 
fjoletowy, karminowy, niebieski, czarny — lak — piasek w różnych barwach — 
farby — pędzelki — reisceigi — rysownice — scyzoryki — kałamarze — gum- 
my SKOR atrament — Z SO 
KOROWID 
dla księgozbiorów 
ułożony w sposób tabelaryczny do spisywania książek. Oprawny 1 fl. 25 ct. 
1 fi 80 cnt., nieoprawny libra 68 cnt, z dołączeniem drukowanych gło- 
sek do oznaczenia spisu abecadłowego. 
Tabele spisu uczni szkół głównych ludowych. 


Książeczka modlitw codziennych 


dla małych dziatek polskich napisał Antoni Łodzia 
egzemplarz 45 centów, GASS) 


M 


Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam p. R. S., że jeżelx 
się nie uiści Z winnój mi należy= 
tości do 15 mar ca, wtedy imię jego 
i nazwisko podam do publicznćj 
wiadomości. 

Wojciech Janikowski, 


(103. 2 —3) ober kelner. 


== Uwaga. = 


Młodzieniec 14 letni zamiejscowy 
może mieć miejsce dla praktyki 
handlowéj, bliższą wiadomość u- 
dzieli Ż. J. Wywiałkowski przy 
ulicy św. Anny pod 1. 199 na dole. 


Handel E. Fuchsa otrzymał na 

post różne ryby marynowane i wę- 

dzone — sery w kilku gatunkach, 

oraz wyzinę krymską i sztokfisz 
suchy i moczony. 


(105 35) 


Uwaga. == 


l 


W drukarni Karola Budweisera. 


ka 


